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P r z e m ó w i e n i e  w i c e p r e m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o  w  S e l m i e
W piątek przed południem  od­

b iło  się pierw sze posiedzenie se­
s ji budżetowej Sejmu. N ow i p o ­
słow ie zjaw ili się n.emal w  kom ­
plecie, galerie dla publiczności 
były silnie oosadzone.

Przy pierwszym  czytaniu bu­
dżetu na rok 1939-40 obrady za­
gaił prezes Rady M inistrów gen. 
Sławoj -  Skladkowski. W idocz­
nym celem krótkiego przem ów ie­
nia było dodani* ftwieżym parla­
m entarzystom otuchy i zapewnie­
nie, o szczerej chęci w spółpracy 
ze strony Rządu. Sejm przyjął 
przemówienie p. premiera hucz­
nymi oklaskami.

Po prem ierze zabrat głos p. 
wicepremier Kwiatkowski i w y­
głosił ezposóe, które trwało około 
3 godziny

OPTYMISTYCZNE
WNIOSKI

P. wiceprem ier rozpoczął od 
stwierdzenia szeregu pom yślnych 
objaw ów w  gospodarce polsk iej.j 

Na tie gospodarki międzynaro­
dowej ocena sytuacji gospodar­
czej Polski jest optymistyczna. 
Wprawdzie nodkreśla p. M inister 
szereg braków w dzisiejszej go­
spodarz ł, zestaw iając jednak o- 
gólny wskaźnik produkcji, prze­
m ysłowej za I półrocze 1938 r. z 
analogicznym  wskaźnikiem za I 
półrocze 1935 r. wykazuje przy­
rost w  Italii 6,8 proc., w Anglii 
13.3 proc., w Finlandii 22.7 proc., 
w Japonii 23.5 proc., w Niem­
czech 35.5 proc., w E ston " 31.1 
rroc., w  Polsce 42.2 proc., a np 
w Belgii i w St. Zjednoczonych 
dość poważny spadek. Oznacza 
to, że dźwigaliśmy się z bardzo 
głębokiego upadku, ale relatyw­
nie dźwigaliśm y się bardzo szyb­
ko. Rozwój ten nie odbywał się 
równomiernie. N ajsilniejszy skok 
został dokonany w pierw sztj po­
łowie r. 1937. Od tej chw ili — o- 
siągając wciąż nowe zwyżki —  
posuwamy się w  górę coraz w ol­
niej,

Z listy zarejestrowanych bez­
robotnych —  mówił p. m inister 
—  zatrudniono w sezonie pra­
cy r. b. prawie 350 tysięcy osób. 
Ilość zakładów pracy objętych 
strajkami spadła w r. b. do 25 
proc. cyfry  z r, 1937, a ilość stra­
conych przez strajki robotniko 
dni zmalała do jednej trzeciej 
stanu r. ub Możnaby w*ęc stwier 
dz-ić i na tym odcinku ewolucję 
zupełnie normalną, a w porówna­
niu z wieloma innymi, bogatymi

szczupłości kapitałów w stosunku 
do .m ożliw ości rozw ojow ych  go­
spodarstwa polsk iego; dotyczą o- 
ne w reszcie struktury kosztów 
własnych, a w  konsekw encji i cen 
wyrażonych w  złocie, w wielu 
fundamentalnych działach pol­
skiej produkcji.

Dwa ogniska new ralgiczne po­
siadają charakter bardziej ko­
niunkturalny: sa zbyt niskie ce ­
ny zboża i zbyt słaba ekspansja 
naszego eksportu.

PIĘTNASTOLATKA
Nowy plan ooejm ie okres lat 

piętnastu i podzielony będzie na 
5 okresów 3 letnich.

Okres Pierwszy w ięc obejm ie 
lata 1939 —  1942, przy czym za­
daniem naczelnym  będzie dalsza 
rozbudowa potencjału obronnego.
Produkcja ta ma osiągnąć w tym 
okresie najwyższą doskonałość te 
chniczną i eksportową. D ecydują­
cy w pływ  posiadać pędzie w ięc 
w  tym  okresie Min Spraw W oj. 
skuwyoh.

W  okresie drugim, obejm ują­
cym  lata 1942 — 1945 dominować 
winno zagadnienie kom unikacyj­
ne. K oleje, mosty, drogi bite, 
drogi wodne śródlądowe i kanały, 
dalszy skok w  rozoudow ie Gdyni, 
m otoryzacja i lotnictw o cywilne, 
produkcja samochodów oto pod­
stawowe cele drugiego okresu.

i
I W  okresie trzecim, w  latach 

1945 —  1948 —  sama logika celów  
narzuci nam nowe potrzeby, które 
zamykają się w  tych dwu s ło ­
wach: oświata ludowa i rolnictwo.

1 Okres czwarty m iałby wysunąć 
hasło: urbanizację i uprzem ysło- . . .  , , . , „
wienie Polski. W  tym  ok resie , ^  'a A n n a ch  polskich walką,
skoncentrowałyby się w ielkie m - wa]ka> ->a^  /  arJf°;
w ^ y c j j e  miejskie, zagadnienia Vtalka o charakter człowieka, kto
kultury i aświaty najwyższego '•y niebawem g r z e j e  w Polsce.
rzędu,~ zagadnienie zdrowotne w  Łtofi m »dry powiedział1: „N ie

j miastach a przecu w szystkim ! oczekujcie wszystkjego od pa, .st-
ostateczna pulonizacja struktury

ry i dynamiki gospodarczej w  
Polsce,

ZMIANA w  USTAWt).
D A W U T W I E

Z przedłożeń ustawowych stwier 
azą Panowie, że na warsztacie prac 
znajdują się obok szeregu zadań j 
politycznych, n iezw ykle ważne i potężną Polskę, 
zasadnicze sprawy gospodarczo M„  uSuńmy zawady,
w ym agające intensywniej pracy zmobiIizujmy wszystkie możliwe

środki, otwórzm y wszystkie zapo­
ry, by w Polsce powstało wielkie 
życia w imię wielkich i realnych 
celów.

nej w r. b. —  w szj scy bez różni­
cy poglądów  politycznych i przy­
należności partyjnych  patrzyliś­
my z podziwem, jak  się mnoży 
nowy gatunek ludzi w Polsce, lu­
dzi ze Stalowej W oli.

Oni tworzą naprawdę nową i

Izb Ustawodawczych. Przyjdą tu 
pod obrady sprawy dotyczące do- 
niosłj ch zmian w  ustawodawstwie 
kartelowym oraz w  sprawie ren 
tow ności w przedsiębiorstwach 
prywat. W  dzieazinie finansów 
kom unalnych Rząd realizuje w  
preliminarzu budżetowym  dawne 
swe zobowiązania i opracow uje za 
sady głębszej reform y w  tej ma­
terii, Ponadto toczą się prace nad 
ściślejszym skoordynowaniem  prac 
Rządu w  odniesieniu Jo COP., ie  
pułożony będzie w  r. 1939 jeszcze 
większy nacisk nu prace poszuki­
w aw cze geologiczne, a w  związku 
z tym  i na intensywniejsze w iert­
nictw o pionierskie naftowe, że je ­
dną z naczelnych trosk Rządu jest 
sprawa rozbudow y własnej p ro­
dukcji surow ców  zastępczych, zc 
wydane świeżo rozporządzenie w y 
Konawcze do ulg podatkowych dl a 
inwestycji przyspieszy rozrost I 
modernizarję przemysłu pryw at­
nego, że w  fazie końcowej znaj­
dują się badania co do sprzedania 
niektórych udziałów Skarbu Pań­
stwa.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych
pomiędzy Belgię <t czerwoną łiszpanią

BRUKSELA, 2. 12 . W czoraj na­
stąpiło definityw ne zerwanie sto­
sunków dyplom atycznych pom ię­
dzy rządem belgijskim , a czerw o­
nym rządem hiszpańskim. A m ba­
sador czerw onego rządu w  Bruk­
seli Ruyfunes został odwołany.
Przyczyną tego faktu miała być 
podobno decyzja rząuu belgijlkńe-

Naprężona sytuacja w  Finlandii
Po wyroku sodowym — przesileń e rzędowe

go nawiązania stosunków handlo­
w ych  z rządem Hiszpanii narodo­
wej w  Burgos.

Po posiedzeniu Rady M ini­
strów, prem ier belgijski Spaak 
oświadczył, iż przedstawiciele 
Belgii w  Barcelonie zostają na- 
tycnmiast odwoiani ze swych pla­
cówek.

HELSINKI. 2. 12. W FimaruL. wy­
buchło przesilenie rządowe, którego 
powodem jest zniesienie przez ląd za­
kazu działalności patriotycznego ru­
chu ludowego Finlandii. Ponieważ 
wyrok uzasadnia, jak już donosiliśmy 

i że działalność tego ugrupow aria nie
Dyskusja nad exposee wicepre- i?st sprzeczna z prawem,. . .  ,, , . ugrupowanie otrzymało pozwolenie

miera Kwiatkowskiego odbędzie ^  „  z n o  jenie działalności u-ć „-no 
się na posiedzeniu sobotnim. organizacyjnei, jak i wydawniczej. W

związku z tym po tygodniowej nrzer 
wie ukazał się dzisiaj numer główne 
go organu tego ngrupow ania,

■\vobec stanowiska zajętego przez 
sąd, minister spraw wewn. Koutones 
podał się de dymisji. W  kołach poi' 
tycznych twierdzą, że dymisja mini­
stra Kokkonena pociągnie za “ >bą n- 
stąpieiut całego gabinetu. Sytuacja 
ogólna jest w wysokim »toj*niu naprę­
żona.

D a l s z e  r e p r e s j e  w  R u m u n i i

ZMorduu/any a nie zastrzelony
został A. p. Codreanu

T a k  t w i e r d z i  p r a s a  n i e m i e c k a

WALKA O Alit Alf*
ER CZŁOWIEKA

Największa i najprawdziwsze 
bogactw a Polski —  kończy! p. 
W iceprem ier —  to ludzie. Toczy

miast polskich, 
i W reszcie w  okresie piątym się- 
' gającym  r. 1954 dominowałaby 
akcja o ujednostajnienie struktu-

wa. lecz sami bądźcie silni, je ­
żeli chcecie mieć silne państwo**.

LUDZIE 
ZE ETALOWTJ WOLI

W czasie wvcieczki inw estycyj-

BUK ARESZT, 2.12 (tel. w ł.). 
Ri^-Tesje w stosunku dc : osób, 
podejrzanych o przynależność do 
„Żelaznej Gwardii**, względnie o 
sympatie do tej crganizacj , w 
aalszym ciągu trw ają i ostatnio 
przybrały nawet na sile. żandar­
meria, której generalny inspek­
tor oświadczył, za bez litości tę- 
o ić  będzie wszelkie próby naru­
szenia porządku, przeprowadza 

i ma»owe aresztowania.
W  ciągu ostatnich dwóch dni 

aresztowano w Rumunii ponad 18 
tys. osób.

U aresztowanych przeprowa­
dzane są bardzo skrupulatne re­
wizje w poszukiwaniu tekstu 
przysięgi, którą rzekomo składa­
li członkowie „Żelaznej Gwardii** 
przy zamianie tej organizacji na 
tajną. *

W przysiędze tej, składanej 
przed popem w cerkwii, członko­

wie „Żelaznej Gwardii** zobowią­
zywali się, na wypadek gdyby ka­
pitanowi (capitanul —  o fic ja ln y  
tytuł organizacyjny ś. p, .Codre­
anu) przytrafiło się jakieś hie- 
szczęscie, m ścić się na winnych 
i nie spocząć, dopóki nie zostaną 
zabici... W yliczone tu są osobi­
stości urzędowe, zarówno z w y­
mienieniem nazwiska i wskaza­
niem godności i stanowisk.

Obecnie po zabiciu Codreanu 
przysięga ta, jeśli rzeczywiście 
istniała, nabiera specjalnej ak­
tualności i dlatego rząd rumuń­
ski z taką energią stara sie z 
jednej strony odszukać tekst 
przysięgi, ażeby zorientować się 
co do nazwisk wym ienionych w 
niej dygnitarzy, z drugiej znów 
przeprowadza masowe aresztowa­
nia i stosuje jak najsurowsze 
represje w stosunku do członków 
„Żelaznej Gwardi;**-

W i e l k i e  z a d a n i e
dziły zajęcie Czadeckiego i Ja 
worzyny oraz fakty, które

państwami, w których w okresie m iały miejsce podczas wkra 
sezonu letniego b. r. wzrastało czanła na te tereny wojsk p u l-
bezrobocu —  nawet za pomyślną. skich, oświetliły jak gd jby  bly

| skawicą wzajemne stosunki
polsko -  czeskie i polsko-sło-

Okobczności, które poprze- ( rzutów i skarg zarówno w sio

CENA ZBOŻ
Jedynie w sprawie ceny zboża 

widz p. min. Kwiatkowski ciem­
niejszy punkt, choć i tu roztacza 
nader optymistyczne widoki 
poprawy, podnosząc zasługi usta­
wy o przemiale.

NEWRALGICZNE
OGNISK/.

Trzy ogniska newralgiczne do­
tyczą naszej struktury: dotyczą 
one względnego przeludnienia po­
łowy Polski w stosunku do tech­
niki gospodarczej, jaką przecięt­
nie człowiek w tych okręgach 
musi się posługiw ać: dotyczą one

wackie. Niewątpliwie trzeba 
stwierdzić, że stosunki Polski 
z dwoma sąsiadującymi naro­
dami, są dzisiaj nie donre.

Stosunki z Czechami już od 
szeregu lat nie przedstawiają 
się najlepiej. Natomiast sto­
sunki ze Słowakami by ły do 
niedawna dobre. Pamiętamy 
wszyscy wizytę pos. Sidora w 
W arszaw ie. W  ostatnich m ie­
siącach czy nawet tygodniach, 
uległy one znacznemu pogor­
szeniu. Oczywiście, m oglibyś­
my przytoczyć całą litanię za-

sunku do Czechów, jak i do 
Słowaki w. Przyszłoby to nam 
z dużą łatwością. Gdyby zapy­
tać przeciętnego Czecha lub 
Słowaka, wysunęliby oni prze 
ciwko Polsce również takie 
czy inne zarzuty. Nie chcemy 
dzisiaj rozpoczynać tego ro­
dzaju procesu historycznego. 
Nie chcemy pom nażać wzajem  
nych zarzutów i ska~g. Uwa­
żamy, że me leży to zarowno 
w interesie Polski, jak  Słowa­
ków i Czechów.

Przeżywam y dzisiaj wypad­
ki historyczne wielkiej m ia­
ry. Fala niemiecka toczy sie 
na południowy -  W schód. 
W p ływ y niemieckie ogarniają 
zarówno Czechów, jak i Sło­
waków,

ków nie leży w interesie P ol­
ski. Nie leży tjm  bardziej, ani 
w interesie Czechów, ani w in 
teresie Słowaków. Narazić mo 
gą oni wierzyć, czy udawać, 
że wierzą w zapewnienia me 
mieckie. Na dłuższą metę 
współpraca taka stanie się dla 
nich tragiczną. Nie wolno 
nigdy zapominać o losach Sło 
wian, którzy ongiś mieszkali 
nad Łabą.

I d l a t e g o  w i e l k i m  
z a d a n i e m  n a s ^ c j 
P o l i t y k i  z a g r a n i c z ­
n e j  j e s t  p o p a r c i e  
t y c h  c z y n n i k ó w  c z e  
s k i c h  i s ł o w a c k i c h ,  
k t ó r e  o r i e n t u j ą  s i ę  
n a  P o l s k ę ,  a n i e  n a  
N i e m c y  D l a t e g o  
w i e l k i m  z a d a n i e m

Tego rodzaju rozwój wyp ad n a s z e j p o l i t y k i  z a ­

g r a n i c z n e j  j e s t  
w z b u d z i ć  p r z e k o ­
n a n i e  z a r ó w n o  w  
n a r o d z i e  c z e s k i m ,  
j a k  i s ł o w a c k i  rn,  ż e 
j e d y n y m  s p o s o b e m  
z a c h o w a n i a  n i e z a ­
l e ż n o ś c i ,  j e s t  w s p ó ł  
d z i a ł a n i e  z P o l s k ą .

W  warunkach dzisiejszych  
nie jest to zadanie łatwe. W y ­
maga ono rozwmgi spokuju, 
ba, stłumienia w sobie niejed­
nokrotnie słusznego oburze­
nia, słusznego żalu. Trzeba sie 
jednak na to zdobyć, wymaga  
tego bowiem istotny interes 
Polski, wymaga polityka p ol­
ska, jeśli się na nią patrzy me 
z punktu widzenia chwilowe­
go sukcesu, ale dziejowego  
rozwoju.

J. K.

Zapovriedzi nowy ch „arząuzeń,
o czym wczoraj' donosiliśmy, 
m ających na celu poprawę syta - 
acji m aterialnej , urzędników i 
chłopow, przyjęte zostały przez 
społeczeństw o rumuńskie bardzo 
n ieu fn ie. Panuje przekonanie, że 
o zarządzeniach tych  się mówi 
jedynie tylko po to, ażeby z li­
kwidować „Żeiazną Gwardię**, i że 
rząd nie ma zamiaru naprawdę 
ulżyć ciężkiej doli chłoną i ursęd 
nika rumuńskiego.

W  Targui-Jiu w Oltenii w re 
stauracji niejakiego Costowici
nastąpił dzisiaj wybucn dynami­
tu. 8 osób zostało ciężko ran­
nych, cały zaś budynek runął w» 
gruzy. W ładze prowadzą ener­
giczne dochodzenia dla ustalenia 
w jakim celu w łaściciel restau­
racji przechowywał u siebie dy­
namit. i ,

BERLIN, 2- 12 Prasa berlińska 
om aw iając wypadki rumuńskie
tw-ierdzi, że przyw ódca „Żelaznei 
Gwardii** ś. p. Codreanu i jego  to ­
warzysze nie zostali za strze lił1 
podczas próby ucieczki, jak  o rym 
donosił rumuński komunikat urzę­
dowy, lecz po prostu zamordowa 
ni przez żandarmerię

W ładze posiadając inform acje
co do liczebności i siły „Żelaznej 
G w ardii1* oraz je j zamiarów uzna­
ły, iż mniej groźną dla moh sta­
nie się organizacja „Żeiaznej
Gwardii**, po zamordowaniu je j 
przyw ódcy.

Po mglistym ranku
Rozpogodzenia
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 3 bm.:
Ranek mglisty. W ciągu dnia 

ihmumo z rozpogodzeniami. Umiar­
kowane lub slab: wiatry z południo­
wego - zachodu. Rano na zachodzie 
przj mrozki. W ciągu dnia tempera­
tura około 6 stopni. Widzialność uość 
dobra.

1 S  g r u d n i a  g l o s  u  f e s
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